


EUGENIUSZ ADAMCZYK 

Spółdzielnia Spożywców „Zgoda" 
w latach 1945-1980 

21 stycznia 1945 r. wojska radzieckie wyz-
woliły Płock. Koszmarne dni okupacji skończy-
ły się. Wyzwolenia nie doczekało „13 straco-
nych" , tysiące wymordowanych, umęczonych 
i spalonych w obozach. Wśród nich byli także 
działacze naszej „Zgody" a między innymi pre-
zes Wojciech Litewski, członek Zarządu Alek-
sander Lewicki, pracownicy: Józef Białoszew-
ski, Konstanty Swierezewski, Marian Figlew-
ski, Kazimierz Gasiński. 

Przy akompaniamencie wybuchających jesz-
cze pocisków armatnich i warkotu przela tują-
cych samolotów, władzę w mieście objęła bę-
dąca w chwili wyzwolenia w konspiracji Miej-
ska Rada Narodowa z je j przewodniczącym 
Franciszkiem Kozłowskim. 

Do Płocka przybywają pełnomocnicy Rządu 
Tymczasowego. Organizują się poszczególne 
instytucje, a wszystko to odbywa się w atmo-
sferze gorączkowego usuwania śladów zniena-
widzonego okupanta. Z ogromnym zapałem 
i poświęceniem przeprowadza się remonty 
urządzeń, maszyn i pojazdów, uruchamia pro-
dukcję , zdziera szyldy i napisy niemieckie. 

Zrozumiałe, że w tym pofrontowym chaosie, 
zdarzały się gorszące zajścia, kradzieże, dewas-
tacje. Wywoływane one były przez aspołeczne 
jednostki. Organizująca się milicja nie zawsze 
mogła opanować sytuację. 

Działacze „Zgody" byli na posterunku. 
Ujawni ł się konspiracyjny Zarząd i Rada Nad-
zorcza. Stanęli do pracy przy zabezpieczeniu 
m a j ą t k u „Zgody", Stefan Pudlik, Bolesław 
Kupiecki, Tadeusz Markiewicz, Leon Dzierża-
nowski, Lucjan Morawski, Bronisław Owczar-
ski, Amelia Ziąbkowa i Roman Lutyński, któ-
ry wszystkim dodawał otuchy, radził i czuwał 
nad prawnymi zagadnieniami Spółdzielni. 

Wystawiano war ty przed sklepami złożone 
z pracowników „Zgody". Dzięki temu już 28 
stycznia 1945 r. uruchomiono 7 sklepów, a 1 
lutego rozpoczęła produkcję piekarnia mecha-
niczna. Dalsze organizacyjne działania wyma-
gały środków finansowych. Kilku pracowni-
ków „Zgody" którzy w ostatnim okresie prze-
bywali w lubelskiem między innymi Jan Ró-
życki i Stanisław Bukowiński złożyli na pier-
wsze potrzeby Spółdzielni ok. 60.000 zł. P ra -
cownicy otrzymywali wynagrodzenie w posta-

ci deputatów w artykułach spożywczych oraz 
100 zł miesięcznie. Od lutego zaczęto przydzie-
lać „Zgodzie" inne punkty sprzedaży, a było ich 
już 15. Sklepy te trzeba było jakoś zaopatrzyć. 
Po Niemcach zostały większe zapasy sody. Wy-
wożono ją do Warszawy, gdzie sprzedawano 
a za uzyskaną gotówkę dokonywano zakupu to-
warów w Lodzi. 

Na najniezbędniejsze ar tykuły żywnościowe 
i odzieżowe władze wprowadziły kartki . Duże 
trudności były z mąką i węglem. Członkowie 
Zarządu jeździli na Górny Śląsk i różnymi spo-
sobami węgiel nabywali. Pierwszy transport 
w ilości 30 wagonów konwojowany przez milic-
ję i ludzi ,Zgody" przybył do Płocka w czerwcu 
1945 r. Umożliwiło to uruchomienie wielu za-
kładów pracy. 

O zaopatrzenie sklepów starali się przede 
wszystkim dyr. Stefan Pudlik, Tadeusz Mar-
kiewicz, Bolesław Kupiecki i Amelia Loranto-
wa Ziąbkowa. Wreszcie w marcu 1945 r . „Zgo-
da" otrzymała pierwszą pożyczkę z banku 
„Społem" w Lodzi w wysokości 500 000 zł. Po-
dobne zmagania z trudnościami zaopatrzenio-
wymi trwały w ciągu całego 1945 r. W biurach 
„Zgody" już w lutym 1945 r. rozpoczęły pra-
cę: Związek Rewizyjny Spółdzielni, Komunal-
na Kasa Oszczędności i Oddział „Społem" 
— hurtownia, którą organizował Józef Kret-
kowski a następnie prowadził Aleksander 
Oszast. Organizuje się również Oddział Związku 
Zawodowego Pracowników Spółdzielczych. 

Do roku 1950 nie prowadzono żadnej dzia-
łalności inwestycyjnej . Spółdzielnia nadal bo-
rykała się z trudnościamia zwłaszcza z płyn-
nością kadr. Wzrost obrotów uzyskiwano dzię-
ki różnym zabiegom organizacyjnym. Powie-
rzono Spółdzielni jako wyłącznej reprezen-
tantce handlu uspołecznionego nowe sklepy. W 
1950 roku przejęto Spółdzielnię Gastronomicz-
ną „Nasza Strzecha" i Spółdzielnię Cukierni-
ków „Mazowszanka", a w następnym roku 
Spółdzielnię Pracy „Rogal" dzięki czemu na 
koniec 1951 roku stan posiadania zwiększył się 
o 5 jednostek handlowych. 

Wróćmy jednak do pierwszych lat powojen-
nych, w których Spółdzielnia poświęciła cały 
czas i wysiłek na uruchomienie i funkcjono-
wanie istniejącego potencjału handlowego oraz 
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wyprofi lowaniu działalności gospodarczej. Za-
znaczyć trzeba, że nie zapomniano o wiązaniu 
tej działalności z angażowaniem ideowym. 
Wszak spółdzielczość doczakaia się ustroju, 
który zawierał w swej treści idee zbieżne ze 
spółdzielczymi. Charakter społeczno-ekono-
miczny, rola i możliwości rozwoju spółdziel-
czości są przecież określane przez ustrój , w któ-
rym ona istnieje. W systemie kapitalistycznym 
rozwój Spółdzielni jest całkowicie podpoizrd-
kowany obiektywnym prawom ekonomicznym 
kapitalizmu, a same spółdzielnie są jego ele-
mentem. Tym samym możliwości rozwoju 
spółdzielczości, jak też zdolność s tymulowania 
jakichkolwiek przemian są bardzo ograniczo-
czone. Rezultatem zmian ustrojowych było 
powstanie zasadniczo nowej spółdzielczości, 
radykalnie różniącej się swoim charak te rem 
społeczno-ekonomicznym i znaczeniem w ży-
ciu społeczeństwa od spółdzielczości is tniejącej 
w warunkach kapitalizmu. Powstała Spółdziel-
czość socjalistyczna. 

Rzecz zrozumiała, że wśród działaczy „Zgo-
dy" nie wszyscy rozumieli, czy też chcieli zro-
zumieć istotę przemian. W tych pierwszych 
latach trwała walka o utrwalenie władzy lu-
dowej — walka bezkompromisowa nieraz bra-
tobójcza. W ruchu Spółdzielczym także t rwały 
spory o tzw. „Rzeczpospolitą Spółdzielczą", 
ideę propagowaną przez zwolenników teori E. 
Abramowskiego,. 

» 

Piekarnia mechaniczna 

W lutym 1947 r. w tezach do refera tu zna-
nego działacza ruchu spółdzielczego Józefa Do-
minko, wówczas pełnomocnika „Społem" czy-
tamy: „Jak widzimy „Społem" nie jest tylko 
przedsiębiorstwem, ale też stoi na czele ruchu 
spółdzielczego, którego zadaniem jest dopro-
wadzić do wprowadzenia w Polsce sprawiedli-
wego ustroju społeczno-gospodarczego, oparte-
go w znacznym stopniu na zasadach spółdziel-
czych". W pierwszych czterech latach powo-
jennych odgrywał pierwszorzędną rolę w ży-
ciu gospodarczym kra ju Związek Gospodarczy 
Spółdzielni RP „Społem", którego poli tycznym 
protektorem była Polska Par t ia Socjalistycz-
na. Pod jego zarządem pracowały Spółdzielnie 
Rolniczo-Handlowe, mleczarstwo, drobiarstwo, 

młyna i s two i cały handel spożywczy. Mimo 
różnych ocen odnoszących się do działalności 
„Społem" w tym okresie stwierdzić jednak na-
leży, że „Społem" spełniło trudną do przece-
nienia rolę w ożywieniu gospodarczym k ra j a, 
a zwłaszcza w zagospodarowywaniu Ziem Od-
zyskanych. 

Wraca jąc do spraw Samorządowych Spół-
dzielni Spożywców „Zgoda", nie można pomi-
nąć fak tu zwołania Walnego Zgromadzenia 
Członków. Odbyło się ono dopiero 16 czerw-
ca 19-łfi r. w sali Domu Paraf ia lnego przy ul. 
Dobrzyńskiej 7. Przewodniczącym Rady Nad-
zorczej był wówczas ks. prof. Alojzy Poszwa 
i on zebranie zagaił. Do Prezydium Zgroma-
dzenia poproszono prezydenta m. Płocka Fran-
ciszka Kozłowskiego .działacza P P S i b. posła 
Wincentego Kępczyńskiego, działaczy społecz-
nych: Kazimierza Mayznera, Antoniego Kałła-
za, Franciszka Głuchowskiego, a na sekreta-
rza kasjera Zarządu Miejskiego Karola Sekun-
dę. Zebranie to miało charakter historyczny. 
Uczczono ofiary hi t leryzmu — działaczy „Zgo-
dy" Referat historyczno-ideowy wygłosił przed-
stawiciel Związku Rewizyjnego „Społem" Ob. 
St. Zieliński, który w końcowej części refera-
tu powiedział: „Ruch spółdzielczy musi być 
upolityczniony a nie neutralny, bo polityka 
współdziała w budowie państwa socjalistycz-
nego". Również sprawozdanie dyr. Pudl ika by-
ło przepojone wspomnieniami o dniach t rud-
nych i zmaganiach jakie czynił Zarząd, by na-
dać Spółdzielni na tura lny ry tm pracy. Z dal-
-"7ej treści sprawozdania wynikało, że Spół-
dzielnia prowadziła 16 sklepów spożywczych, 
skład opału, piekarnię, mechaniczną, sklep wy-
robów żelaznych, porcelany i szkła, zatrudnia-
no 82 osoby, a liczba członków wynosiła 167-1. 
W roku 194:") Spółdzielnia osiągnęła zysk w 
wysokości 380 tys. zł Zgłoszono szkodę do re-
feratu szkód wojennych wyszacowaną na 

15 917 zł. Sprawozdanie z działalności Radv 
Nadzorczej odczytał Aleksander Wernik, a spra-
wozdania z wyników rewizji J . Pasternakie-
wicz. 

Na Zgromadzeniu tym zapadły uchwały od-
nośnie: 

podwyższania udziału z 25 na 250 zł, 
— upoważnienia Zarządu do zaciągania zobo-

wiązań do wysokości 10 milionów zł. 
W dyskusj i szczególnie aktywnie uczestni-

czyli: K. Churski , W. Tokarzewski, Franciszek 
Darow.^ki, Konstanty Modliński, Tadeusz Pie-
trzak, Edward Biegański i dr Seweryn Zieliń-
ski. Zebrania jednak w tym dniu nie zakoń-
czono. Na wniosek prezydium punkt 11 po-
rządku dziennego t j . Wvborv członków Rady 
Nadzorczej, postanowiono przenieść na okres 
późniejszy. 

Dalszy ciąg Zgromadzenia odbyło się dopie-
ro 15 września 1946 r. Można się domyślać, że 
chodziło tu o dobór właściwych ludzi do władz 
Samorządowych. Ostatecznie wybrano Radę 
Nadzorczą w osobach: Wincenty Kępczyński, 
Bronisław Mikołajewski, Wacław Tokarze.w-
ski, Grzegorz Radomski, Władysława Kowal-
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ska, a na zastępców Kazimierza Mayznera, 
Czesławę Zybert i Karola Sekundę. 

Zebraniu t emu poświęciliśmy więcej uwa-
gi ze względu na jego pionierską rolę począt-
kującą samorządny charakter spółdzielni w zu-
pełnie odmiennych warunkach ustrojowych. 

Na Walnym Zgromadzeniu w dniu 29 czerw-
ca 1947 r. uczczono pamięć tragicznie zmarłe-
go członka Zarządu Bolesława Kupieckiego. 
Następne Walne Zgromadzenia odbywały się 
co rok z wy ją tk iem roku 1950, kiedy to ze 
względu na bardzo małą ilość przybyłych de-
legatów, trzeba było Zgromadzenie odwołać. 
Zdarzało się to również w ubiegłych latach 
— np. w 1948 w Walnym Zgromadzeniu bra-
ło udział zaledwie 10°/u członków (wtedy jesz-
cze nie wybierano delegatów). O małym zain-
teresowaniu Spółdzielnią świadczył zupełny 
brak dyskusji . Wynikało to z faktu, iż Zarząd 
Spółdzielni i Rada Nadzorcza ćały swój wysi-
łek kierowały na zagadnienia gospodarcze, po-
zostawiając na uboczu sprawy samorządowe 
i społeczno-wychowawcze. W roku 1950 dzia-
łało zaledwie 8 komitetów członkowskich, na-
tomiast placówek produkcyjnych i hadlowych 
było już 50 i 3300 członków. W roku 1950 przy 
Spółdzielni organizuje się Związek Młodzieży 
Polskiej , który liczy 46 członków. 

W tymże roku zakończona została zasad-
niczo reorganizacja życia gospodarczego w Pols-
ce. Ze Związku Gospodarczego Spółdzielni RP 
„Społem" wyłączone zostały Spółdzielnie Mle-
czarskie, Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe, 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", 
drobiars two i młynarstwo. Związek Spółdziel-
ni Spożywców utracił nazwę „Społem" i zajął 
się wyłącznie handlem ar tykułami spożywczy-
mi i żywieniem zbiorowym. 

„Zgoda" reorganizacji tej w dotkliwy spo-
sób nie odczuła. Dla zwiększenia obrotów wpro-
wadzono do sprzedaży warzywa i owoce, a w 
dwóch sklepach nawet książki. Działalność gas-
tronomiczną przekazano nowo powstałym 
Płockim Zakładom Gastronomicznym, wyłą-
czono też z naszej działalności hotel i bary, 
a w roku 1955 przekazano handel opałem spe-
cjalnie do tych celów zorganizowanemu przed-
siębiorstwu. 

Spółdzielnię naszą często wizytowali wybit-
ni obywatele Rzeczypospolitej Polskiej. W la-
tach przed 1 wojną światową (prawdopodobnie 
w 1912 r.) był na lustracji późniejszy prezy-
dent RP St. Wojciechowski. W dniu 27 mar-
ca 1950 r. „Zgodę" wizytuje marszałek Sejmu 
Stanis ław Szwalbe. 14 maja tegoż roku w sali 
kina „Przedwiośnie" wygłasza on odczyt pt. 
„Zadania spółdzielczości spożywców w świetle 
us tawy o spółdzielniach". Również 11 kwietnia 
1964 r. St. Szwalbe jako członek Rady „Spo-
łem" Związku Spółdzielni Spożywców uczest-
niczył w Walnym Zgromadzeniu Przedstawi-
cieli. 

W tym czasie w stosunkach międzynarodo-
wych trwa „zimna wojna" . Odczuwa się to 

również w ruchu spółdzielczym. 28 stycznia 
1951 r. Zarząd Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego odmówił podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim i wystąpił o usunięcie ze Związ-
ku polskiego ruchu spółdzielczego. 

W kra ju zreformowany został sys tem wa-
lutowy. Przeprowadzono wymianę dotychczas 
obowiązującego kursu złotego w relacji 100:3. 
Nasza Spółdzielnia zaczyna zwracać baczniejszą 
uwagę na samorządność i ożywienie szeregów 
członkowskich. Jednakże działalność ta była 
bardzo skromna i nie zawsze zgodną z ideą 
spółdzielczą. Wiemy przecież, że lata pięćdzie-
siąte grzeszyły błędami i wypaczeniami ideo-
logiczno-politycznymi. Taka a tmosfera nie 
sprzyjała demokratyzacji życia samorządowe-
go i w rezultacie w latach tych nie notuje się 
widocznego postępu w tym zakresie. 

Warto tu przytoczyć kilka faktów z tego 
okresu. 13 stycznia 1952 roku na Walnym 
Zgromadzeniu składał sprawozdanie z działal-
ności nowy prezes Zarządu Henryk Lawczyń-
ski. Samokrytycznie stwierdził że: „Zarząd pra-
cował bez planu, dorywczo, mało uwagi poś-
więcając Komitetom Członkowskim i werbun-
kowi członków. W zbiorowym żywieniu nie 
usunięto braków na odcinku porządku, czystoś-
ci i stosunku do konsumenta — nie zwracano 
uwagi na kulturę handlu". A dalej przy oma-
wianiu występujących w handlu mank (które 
wystąpiły w wysokości 21 734 zł czyli 0,04B/o 
do obrotu) stwierdza: „Najwięcej mank pow-
sta je w sklepach — charakterystycznym jest, 
że nasilenie mank wzrosło od czasu wybuchu 
wojny w Korei, z czego wynika, że podłożem 
jest tocząca się walka klasowa w Polsce, że 
niedobitki sił kapitalistycznych chcą osłabić 
organizacje spółdzielcze, szerzą zamęt, który 
sprzyja nadużyciom. Walka z mankami jest 
walką klasową". Czytając po latach ten proto-
kół t rudno nie powstrzymać się od uśmiechu. 

'¿organizowany przez Spódlzielnię kurs dziewiarski 
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W roku 1953 powołano do życia nową państ-
wową organizację handlową — Miejski Handel 
Detaliczny. Powstanie MHD wywołało swego 
rodzaju rywalizację i współzawodnictwo. Zmu-
szało to Spółdzielnię do usprawnień organiza-
cyjnych, do podnoszenia ku l tu ry handlu, este-
tyki pomieszczeń i wystaw sklepowych, lepszej 
obsługi klienta. Współzawodnictwo to napoty-
kało jednak na znaczne utrudnienia lokalowe 
i asortymentowe. Te częste zmiany organiza-
cyjne mimo wszystko nie wpłynęły hamująco 
na rozwój „Zgody". Obroty nadal rosły. Na 
koniec 1955 roku Spółdzielnia osiągnęła w 66 
sklepach obrót 105 milionów złotych i 30 mi-
lionów zł w zakładach produkcyjnych, za t rud-
niając 453 pracowników. 

W 1955 roku zakończono budowę Domu Spół-
dzielczego (nadbudowano jedno piętro przy ul. 
Sienkiewicza 32), była to w latach 1945—1972 
jedyna inwestycja o charakterze społeczno-kul-
tura lnym w mieście. Służył on odtąd całemu 
miastu dla odbywania zebrań, zjazdów, odczy-
tów, wys taw i występów artystycznych oraz 
najrozmaitszych kursów organizowanych przez 
komórkę społeezno-samorządową. 

Zasłużona pracownica, kierownik sklepu Amelia Zią 
bkowa za ladą sklepu blawatnego 

Po wydarzeniach w 1956 r. w oczyszczonej 
atmosferze polityczne, nas tępuje stały choć po-
wolny rozwój życia społeczno-samorządowego 
i gospodarczego. Spółdzielczości Spożywców 
przywrócona zostaje nazwa „Społem". W pro-
tokóle z Walnego Zgromadzenia Przedstawi-
cieli z dnia 17 listopada 1957 r. zanotowano w 
sprawozdaniu prezesa Franciszka Ostrowskiego: 
„W zbiurokratyzowanym, zurzędniczałym spo-
łeczeństwie siłą rzeczy podupadła wysoka ran-
ga działalności społecznej, dobrowolnego wy-
siłku obywatel i" a dalej „Spółdzielnie osią-
gały nawet niezłe wyniki gospodarcze, ale dla 
tego co jest w ruchu spółdzielczym rzeczą n a j -

cenniejszą, dążenie do wzmagania twórczej, 
dyktowanej troską o całość spraw publicznych, 
inicjatywy społecznej, nie było miejsca w gra-
nicach wzorcowych s ta tutów". 

S ta tu t Spółdzielni jednak wyraźnie określa, 
ze obok zadań ekonomiczno-gospodarczych są 
zadania oświatowo-wychowawcze i kul tura lne . 
Sprawna działalność Spółdzielni uzależniona 
jest w dużym stopniu od solidarności w dzia-
łaniu j e j członków. Solidarność ta wys tępuje 
wtedy, gdy członkowie Spółdzielni mają po-
czucie łączności z grupą, gdy między Spółdziel-
nią a j e j członkami została nawiązana więź 
społeczna. Rozumiał to ówczesny Zarząd i Ra-
da Nadzorcza. Wprowadzenie odpowiedniej a t -
mosfery spółdzielczej spowodowało ożywienie 
wśród członków, zainteresowania sprawami 
Spółdzielni. Powsta je Zespół Pieśni i Tańca pod 
dyrekcją J. Górzyńskiego. Zespół ten rozwija 
się szybko i jest dumą Spółdzielni. Składał się 
on z 82 osób rekru tu jących się z pośród pra-
cowników i członków Spółdzielni. Wkrótce po-
znała go cała Polska. Występował w Pałacu 
Kul tury i Nauki w Warszawie, w Fabryce Sa-
mochodów Osobowych na Żeraniu, w Jednost -
ce Wojskowej w Nowym Dworze, w Centrali 
. .Społem" w Warszawie, w Lodzi, w sanato-
rium Kruk w Gostyninie, w Kopalni „Koś-
ciuszko" w Jaworznie, w Zakopanem, a także 
co nie mnie j ważne w okolicznych wioskach 
i miastach ówczesnego powiatu płockiego. W 
1961 roku zorganizowano Dziecięcy Zespół Ins-
t rumenta lny składający się z 30 dzieci a Zes-
pół Pieśni i Tańca w tym czasie wzrósł do 92 
osób i działał w sekcjach: chóralnej, tanecznej, 
orkies t ra lnej i recytatorskiej . 

Następuje wzrost działalności wychowaw-
czo-oświatowej. Spółdzielcy gromadzą się przy 
odbiorniku te lewizyjnym, który w tym czasie 
stanowił nowość. W sprawozdaniu z 1957 roku 
zanotowano że w 36 audycjach telewizyjnych 
wzięło udział 1596 osób. Organizuje się dla 
członków szereg wycieczek krajoznawczych do 
Poznania, Kruszwicy, Inowrocławia i Włocław-
ka, do Przesieki i Warszawy, do Krakowa, Za-
kopanego, Gorzowa a nawet do Berlina. Urzą-
dza się szereg majówek — w Sikorzu, Soczew-
ce, Łącku. Zakupuje się dla aktywu bilety do 
teat ru . Następnie organizuje się kursy, poga-
danki, pokazy w zakresu gospodarstwa domo-
wego, wystawia się prace członkiń zorganizo-
wanych w Kołach Spółdzielczym Ten styl pra-
cy społeczno-samorządowej t rwa nieprzerwa-
nie do dnia dzisiejszego. To bardzo sprzyja 
więzi z grupą, Ludzie się poznają i ak tywizuje 
się życie samorządowe. Następują konfronta-
cje działalności Zarządu i Rady z członkami 
na corocznych zebraniach obwodowych, na 
kwar ta lnych zebraniach Komitetów Członkow-
skich, na konsultacjach i szkoleniach, najczęś-
ciej przy dużej f rekwencj i . W 1968 roku, w dą-
żeniu do koncentracji , realizując Uchwały 
37 Zjazdu Delegatów „Społem" w 1965 roku, 
nas tępuje znowu reorganizacja Spółdzielczości 
Spożywców. 
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Nasza ,,Zgoda" zostaje włączona do Woje-
wódzkiej Spółdzielni Spożywców w Warsza-
wie jako Oddział tej Spółdzielni. Do Rady WSS 
v Warszawie wchodzi dwóch przedstawicieli 
z naszej Spółdzielni. Prezesem WSS jest mgr 
Marian Niczman, znany od lat działacz spół-
ddelczy, a nadto sympatyk naszej „Zgody", 
którą często odwiedza. 

Rozwój społdzielczosci spożywcow może być 
osiągnięty przez doskonalenie s t ruk tu ry orga-
nizacyjnej i zarządzania przez koncentrację 
działalności gospodarczej, zasobow material-
nych i siły roboczej przez powiększenie spół-
dzielni. Powiększenie to jest realizowane z uw-
zględnieniem konkretnych warunków lokal-
nych i konieczności zagwarantowania demokra-
tycznych zasad zarządzania aktywnego udziału 
członków w sprawach swojej spółdzielni. 

Mimo ciągłych reorganizacji i przetasowań 
s t ruktura lnych na skutek których zmienił się 
iront działalności Spółdzielni, gospodarka „Zgo-
dy", j e j praca społeczno-wychowawcza, kul-
tura handlu, nieprzerwanie czynią postępy. Bo-
wiem funkcjonowanie form spółdzielczych w 
ustroju socjalistycznym wykazało, iż są one 
czynnikami twórczymi w budowie rozwinięte-
go społeczeństwa socjalistycznego, ze względu 
na dużą elastyczność w dostosowywaniu się do 
zmiennych warunków gospodarczych i spo-
łecznych. 

Na podkreślenie zasługuje duży wysiłek Spół-
dzielni w doskonaleniu zawodowym i szkoleniu 
pracowników Spółdzielni. Przybliżone oblicze-
nia wykazują , że w okresie powojennym w 
permanentnie prowadzonym szkoleniu, w róż-
nych formach uczestniczyło ok. 12 000 pracow-
ników. Osiągnięcia te niweluje znaczna f luk-
tuacja załogi. W handlu bowiem praca jest 
t rudna, wymagająca wiele samozaparcia i wy-
siłku tak fizycznego jak psychicznego. Można 
jednak uważać, że wkład Spółdzielni w szko-
lenie nie był daremny — zdobyty fach, pogłę-
bione lub wręcz nabyte wiadomości społeczne 
i polityczne przydały się innym placówkom 
gospodarczym, przydatniejsze społeczeństwu. 

Zarząd Spółdzielni zdawał sobie sprawę z ko-
nieczności przygotowania nowych kadr do pra-
cy w handlu i od początku swej powojennej 
działalności współpracował z miejscowymi 
zawodowymi, uruchamiał własne szkoły przy-
zakładowe, przygotowując piekarzy, sprze-
dawców, kasjerów, krawców, kelnerów itp. 
nie licząc kursów bhp, obsługi maszyn i urzą-
rządzeń, kursów dla bufetowych itp. Dzięki 
współpracy Spółdzielni z Kura tor ium Oświaty, 
znaczna ilość absolwentów tych kursów uzys-
kała uprawnienia mistrzowskie i czeladnicze. 
Szereg pracowników uzupełniało wykształce-
nie średnie i wyższe. 

Myśląc o rozwoju aktywu członkowskiego 
Spółdzielnia od 1950 r. reaktywowała przy 
szkołach zawodowych i średnich ogólnokształ-
cących spółdzielnie uczniowskie. Po 30 latach 
współpracy spółdzielnie uczniowskie działają 
w 11 szkołach i zrzeszają ok. 3000 członków. 

Systematycznie prowadzone są konsultacje 
7. opiekunami tych spółdzielni i udziela się im 
wszelkiej możliwej pomocy w ich działalności. 
Wśród członków Spółdzielni uczniów skicąh or-
ganizuje się konkursy między innymi o tema-
tyce „Każdy członek Spółdzielni dobrym ucz-
niem". Obecnie z okazji 110 lecia „Zgody" 
opracowano dla członków spółdzielni uczniow-
skich broszurkę pt. „Co należy wiedzieć o spół-
dzielczości" a następnie przeprowadzony bę-
dzie konkurs wiedzy o spółdzielczości i histo-
rii „Zgody". 

Nawiązując do wyżej wspomnianej f luktua-
cji załogi trzeba dodać, że czynnikiem ją po-
wodującym były między innymi niskie płace, 
zwłaszcza pracowników detalu i w piekarnic-
twie. Wystarczy podać, że przeciętne płace w 
detalu za rok 1958 wynosiły 1 133,— zł. Prze-
prowadzona kilkakrotnie rozsądna regulacja 
płac zwłaszcza w latach siedemdziesiątych, 
problem ten ostatecznie uregulowała. Dziś prze-
ciętny zarobek pracowników detalu wynosi 
3 800,— zł. Poważny wpływ na dalszy rozwój 
Spółdzielni miała decyzja o budowie w Płoc-
ku Zakładów Raf ineryjnych i Petrochemicz-
nych. Budowa szeregu towarzyszących zakła-
dów przemysłowych, rozbudowa Fabryki Ma-
szyn Żniwnych, Stoczni Rzecznej i przemysłu 
rolno-spożywczego spowodowały dynamiczny 
wzrost ludności miesjkiej . Już w 1962 r. lud-
ność miasta liczyła 49 000 osób, a w następ-
nych latach systematycznie i szeroko wzrasta-
ła, by dzisiaj przekroczyć 100 000 mieszkań-
ców. W poszukiwaniu świeżego powietrza, w 
niedziele i święta całe rzesze płocczan wyrusza 
do pobliskich lasów. Szereg instytucji urucho-
miło w Soczewce, Łącku, Koszelówce i innych 
miejscowościach własne wczasy letnie. Rów-
nież nasza „Zgoda" jeszcze w 1960 r. takie 
wczasy uruchomiła w Łącku nad jeziorem Gór-
skim. 

Wnlne Zgromadzenie, ¡'rzemawta truneiszek Osiowski 
prezes Spółdzielni 
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Wychodząc naprzeciw potrzebom świątecz-
nych turystów w 1959 roku uruchomiono Bar 
Leśny „Rusałka" zgodnie z tez'j wspomniane-
go już działacza spółdzielczości J . Dominko: 
— „Służba Spółdzielni, a przez nią służba spo-
łeczeństwu — to codzienny obowiązek każdej 
placówki „Społem". Nie duży obrót z kimkol-
wiek, nie duży zysk za wszelką cenę a szla-
chetność obrotów jest warunkiem działalności 
Oddziału t j kierownika i wszystkich jego 
współpracowników'. Ta szlachetność obrotów 
w „Rusałce" jest właśnie naruszana. W całym 
okresie eksploatacji tego baru występowało 
szereg kłopotów związanych z rentownością 
i prawidłową działalnością placówki. Zmienia, 
się personel, nasila kontrolę, a mimo to ren-
towność i szlachetność obrotów jest proble-
matyczna. Wreszcie w r. 1976 rozwiązano umo-
wę z a jen tem „Rusałki" gdyż kontrola PIH 
stwierdziła „pobieranie zawyżonych cen, brak 
cennika, sprzedaż mięsa w dni bezmięsne i nie-
właściwą postawę wobec osób kontrolujących" . 
„Rusałkę" oddano w ręce innego a jenta . 

Lata 1961—1965 charakteryzowały się oży-
wioną działalnością inwestycyjną. W latach 
tych wydatkowano 17 745 tys. złotych i w y - , 
budowano m.in. Spółdzielczy Dom Handlowy, 
piekarnię o wydajności 10 ton, 6 pawilonów 
handlowych i Ośrodek Wczasów Letnich w 
Łącku. 

Rosną szeregi członkowskie. Bezpośrednie 
oddziaływanie na tą rzeszę członków sta je się 
coraz t rudniejsze. Spółdzielnia wprawdzie roz-
wija działalność usługową, szkoleniową, zwłasz-
cza dla młodzieży ws tępujące j w j e j szeregi. 
Prowadzi więc kursy dziewiarskie, krawieckie, 
poradnictwo z zakresu gospodarstwa domowe-
go itp. W sprawozdaniu za rok 1968 podaje się 
nas tępujące rodzaje usług: 3 fryzjerskie, 1 kos-
metyczna, 2 renowacji kapeluszy, 1 naprawy 
parasoli, Ił repasacji pończoch, 3 krawieckie, 
1 naprawy bielizny, 2 zegarnistrzowskie, 1 na-
pełniania długopisów, dostaw mleka z 3 skle-
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Zespó ł Pieśni i Tańca. Rok 1960 -4 « 

pów, 1 naprawy maszyn do szycia, 1 napełnia-
nia syfonów, 3 radiotelewizyjne, 1 wypożyczal-
nia sprzętu, dostawy towaru z 1 sklepu. Ponad-
to przy ośrodkach „Praktyczna Pan i" sześć ro-
dzajów usług wza jemne j pomocy (hydraulicz-
ne, zduńskie, chłodnicze, malarskie, opieki nad 
dziećmi). 

W roku 1972 oddany został do użytku Spół-
dzielczy Dom Kul tu ry przy ul. Krzywoustego, 
zbudowany przez Spółdzielnię Mieszkaniową 
przy partycypacj i f inansowej naszej „Zgody". 
Założeniem było, aby koncentrować działalność 
kulturalno-oświatową i społeczno-samorządo-
wą tych spółdzielni, bowiem dotychczasowe 
pomieszczenia „Zgody" tym celom przeznaczo-
ne, musiały być zajęte przez scentralizowali i 
księgowość i biura. Dla naszych potrzeb wy-
dzielono część pomieszczeń — jjokój posiedzeń 
wraz z zapleczem, biuro dla komórki społecz-
no-samorządowej WSS i usługowy ośrodek 
fryzjerski . Z pozostałych pomieszczeń Spół-
dzielnia nasza również może korzystać. Ponie-
waż odanie Spółdzielczego Domu Kul tury spo-
wodowało koncentrację działalności kul tura l -
nej, w roku 1975 Zespół Pieśni i Tańca został 
rozwiązany, a cały sprzęt i ins t rumenty prze-
kazano do Spółdzielczego Domu Kul tury . 

1 lipca 1975 roku została przeprowadzona w 
całym kra ju reorganizacja administracji pań-
stwowej, k tóre j głównym celem było przejście 
i trójszczeblowego systemu zarządzania na 
dwuszczeblowy. Zlikwidowane zostały powiaty, 
a na ich miejsce powstało w k r a j u 49 woje-
wództw, w tym także województwo płockie. 

W ślad za tą reorganizacją poszła reorgani-
zacja przedsiębiorstw gospodarczych i społecz-
nych. Również w spółdzielczości w każdym 
województwie rozpoczęły działalność Woje-
wódzkie Spółdzielnie Spożywców. Nasza „Zgo-
da' ' w pierwszym roku pełniła tę funkcję . Po 
tym przejściowym okresie z dniem 1 lipca 
1976 r. „Zgoda" działała już jako Oddział Wo-
jewódzkiej Spółdzielni Spożywców w Płocku. 
Prezesem WSS został Józef Ozimkowski zaś 
dyrektorem Oddziału „Zgoda" Tadeusz Sie-
miątkowski. 

Powstały więc trzy duże organizacje handlo-
we obejmujące swym działaniem miasto i wieś. 
Na terenie wsi działa Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Rolniczych, zaś na terenie miast 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu We-
wnętrznego oraz Wojewódzkie Spółdzielnie 
Spożywców, k tó rym powierzono całokształt za-
opatrzenia ludności miast w ar tykuły żywno-
ściowe i nieżywnościowe częstego zakupu a tak-
że działalność gastronomiczną i usługową. MHD 
i PZG uległy likwidacji. 

Zrozumiale, że tego rodzaju reorganizacje 
wywołują poważne zaburzenia w pracy przed-
siębiorstw. W 1976 roku zorganizowano w Płoc-
ku dożynki k ra jowe w których udział „Zgody*' 
był znaczny". Z zadania tego Spółdzielnia na-
sza wywiązała się ku pełnemu zadowoleniu 
licznych gości z województwa i z poza jego 
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granic. To jest właśnie tą cechą Spółdzielczości 
elastycznego przystosowania się do nowych 
zmienionych warunków. Tylko zdrowe, głębo-
ko ugruntowane instytucje, cechę tę mogą pre-
zentować. 

W toku wspomnianej reorganizacji do pionu 
państwowego przekazaliśmy 14 sklepów prze-
mysłowych i 12 punktów usługowych. Nato-
miast przejęliśmy z tego pionu 69 sklepów 
i kiosków spożywczych, 11 sklepów przemysło-
wych, 4 i zakładów i punktów gastronomicz-
nych, 1 ciastkarnię, 1 Wytwórnię Wod Gazo-
wanych i 1 garmażernię. Stan posiadania Spół-
dzielni „Zgoda" wzrósł więc do 159 sklepów 
i kiosków, 15 zakładów produkujących 47 za-
kładów gastronomicznych, 24 bufetów i sto-
łówek, a punkty usługowe zmniejszyły się z 58 
do 46. Trzeba było w jak najkrótszym czasie 
opanować sytuację w przejętych jednostkach 
i przystosować je do spółdzielczych warunków 
i form handlowych. Powołano szereg nowych 
Komitetów Członkowskich zasilając je akty-
wem z dotychczasowych sklepów oraz z pla-
cówek przekazanych do pionu państwowego. 
Stan pracowników wzrósł w 1976 roku do 1938 
osób. Wymagało to wzmożonej pracy szkole-
niowej. Rozwinięto też działalność konkur o-
wą wśród załóg sklepowych. A oto niektóre 
z tematów konkursu: 
„Wspólne działanie dla lepszego ju t ra" 
„Sklep czysty i es te tyczny" 
„Stać nas na więcej i lepiej" 
„Najlepsza witryna wykonana przez załogę 
sklepową" 

Ponadto organizowano olimpiady wojewódz-
kie pt. 
„Co wiesz o towarze" 
„Co wiesz o Kra ju Rad" 

Wśród dekoratorów rozpisano konkurs „Na 
najlepszą wit rynę i dekorację w oknach wy-
stawowych". 

W roku 1977 wprowadzono współzawodnic-
two „O handlowy znak jakości", które t rwa do 
dnia dzisiejszego. W konkursie zorganizowa-
nym z okazji XXX-lecia PRL pt. „Zwiększaj-
my szeregi członkowskie Spółdzielni". Odd-.ipł 
nasz w 1974 roku osiągnął I miejsce w woje-
wództwie i w kra ju . 

Inne konkursy organizowane dla Komitetów 
Członkowskich i członków to: 
„Jak pracować jak się bawić" 
„Prowadzimy racjonalniej gospodarstwo do-
mowe" 
„Więcej kwiatów wokół nas" 
„Bądżmi szczupli i zdrowi" 
„Poznaj swój k r a j i Spółdzielnię" 
„Najlepszy obwód członkowski" w którym Od-
dział nasz w 1978 r. za ją ł I miejsce w woje-
wództwie. 

Dla utrzymania ak tywne j działalności Komi-
tetów Członkowskich a także dla utrzymania 
więzi członków ze Spółdzielnią, od 1970 roku 

organizowano w kolejnych latach konkurs pri. 
„Komitety Członkowskie w działaniu" oraz 
„Rady i Komitety Członkowskie współgospo-
darzami Spółdzielni". 

Konkurs rysunkowy na ulicy Sienkiewicza, przed gm 
achem ,,Zgody", zroganizmcany przez Spółdzielnię 
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 

„Poniedziałki młodzieżowe" umożliwiają 
spotkania młodych członków Spółdzielni. 
W tym także celu organizowane są spotkania 
teatralne, ra jdy piesze, festyny spółdzielcze, 
grzybobrania i wiele innych imprez okoliczno-
ściowych. Dla młodzieży organizowane są kół-
ka zainteresowań np. „Młodych Gospoś", mo-

.,Dzień Latawca" — organizowany corocznie przez Sp 
óldzielnię „Zgoda" 
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delarnie a co rok dla dzieci członków: imprezy 
noworoczne, zawody latawcowe w ramach „Dnia 
Latawca". W imprezach tych prócz dzieci pra-
cowników i członków biorą udział dzieci z Pań-
stwowego Domu Dziecka. Jednemu z dzieci 
P D D założono Oszczędnościową Książeczkę 
Mieszkaniową. W imprezach tych w r. 1978 
brało udział 1677 dzieci. 

Wspólnie z Towarzystwem Wiedzy Po-
wszechnej, Urzędem Stanu Cywilnego i Towa-
rzystwa Przeciwalkoholowego Spółdzielnia pro-
wadzi tzw. „Szkółkę Życia Codziennego" dla 
narzeczonych i młodych małżeństw. Bardzo 
sympatyczne zjawisko w pracy wychowawczej 
Spółdzielni to działalność Kół Spółdzielczyń, 
k tóre podejmują czyny społeczne na rzecz Pol-
skiego Komitetu Pomocy Społecznej, na rzecz 
Spółdzielni i miasta. W roku 1979, Międzyna-
rodowym Roku Dziecka z resztek przędzy uzy-
s k a n e j nieodpłatnie z „Cotexu" panie wykona-
ły szereg sweterków, czapek, szaliczków itp., 
k tóre wystawiono w Domu Spółdzielczym 
a następnie darowano dzieciom z Państwowe-
go Domu Dziecka w Płocku. 

Uchwałą 147/73 Rady Państwa powołany zo-
stał do życia Samorząd Mieszkańców. Obecnie 
kiedy Spółdzielnia nasza jest wyłącznym dy-
s t rybu torem ar tykułów żywnościowych i co-
dziennego użytku wśród mieszkańców miasta, 
nie do pomyślenia jest działalność naszego sa-
morządu w izolacji od samorządu mieszkań-
ców. Samorząd mieszkańców współdziała z Ra-
dą Narodową, z Frontem Jedności Narodu, 
z organizacjami społecznymi jak Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Związek Harcerstwa Polskie-
go, Związek Socjal istycznej Młodzieży Polskiej, 
Liga Kobiet, a także z Samorządem Spółdziel-
czości Spożywców. 

Spółdzielczość Spożywców ma duże doświad-
czenia w organizowaniu działalności społeczno-
-wychowawczej , wychowania dzieci i młodzie-
ży, społecznej kontroli i nadzoru nad pracą 
handlu i usług, ku l tu ry w obyczajach, kul tury 
f izycznej i wypoczynku. Nastąpiła więc inte-
gracja działalności tych samorządów. Nasi dzia" 
łącze wchodzą w skład organów samorządu 
mieszkańców i odwrotnie. Spółdzielnia w róż-
nych formach udziela pomocy zgodnie z t ra-
dycjami spółdzielczości spożywców we współ-
tworzeniu z innymi modelu osiedla, w którym 
podstawową rolę odgrywają organy samorządu. 

W roku 1978 uruchomiona została nowa pie-
karnia o wydajności 18 ton pieczywa na 16 go-
dzin. Skończyły się więc kłopoty z zaopatrze-
niem miasta w ten podstawowy ar tykuł żyw-

nościowy. Dotychczas chleb wożono z odleg-
łych piekarń Gminnych Spółdzielni a nawet 
z innych miast wojewódzkich. 

W tym roku obchodzimy 110 lecie istnienia 
naszej „Zgody". Jesteśmy dumni z tego, że 
nasza Jubi la tka kładła podwaliny spółdzielczo-
ści spożywców w naszym kra ju . 

W całym tym okresie działała nieprzerwanie 
w niewoli, w różnych warunkach ustrojowych, 
przeżywając dwie wojny światowe. Po 75 la-
tach przetrwania, latach zmagań których efekt 
był nieproporcjonalny do wysiłków, ofiar 
i czasu, w latach walki o swoje istnienie w nie-
równej walce z kapitalizmem, doczekała się 
zrealizowania marzeń i ambicji pionierów po-
stępowych poczynań w spółdzielczości, ustroju 
który w sposób konkretny i e fektywny reali-
zuje idee sprawiedliwości społecznej. Działal-
ność spółdzielczości służy realizacji celów i za-
dań rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz-
nego. 

Nasza Jubi la tka koncentruje swoje wysiłki 
na doskonaleniu i podnoszeniu ku l tu ry handlu, 
rozwijaniu sieci nowoczesnych i funkcjonal-
nych sklepów, stołówek, res tauracj i i kawiar-
ni, rozszerzaniu asor tymentu i jakości sprzeda-
wanych towarów, rozszerzaniu zakresu dodat-
kowych usług. 

Rozwija się inicjatywa i praca samorządowa 
i kulturałno-wychowawcza, coraz szersze jest 
zainteresowanie działalnością i życiem Spół-
dzielni szeregów członkowskich, co zgodne jest 
z tezami Lenina, który mówił że: „Państwo 
jest silne wówczas, kiedy masy o wszystkim 
wiedzą, o wszystkim mogą wydać sąd i wszy-
stko czynią świadomie". 

Doceniając wagę tego jubileuszu, ceniąc dzia-
łalność „Zgody", j e j troskę o człowieka w na j -
trudniejszych chwilach życia, j e j głęboki hu-
manizm i wielki wkład jej ofiarnych pracow-
ników i działaczy Rada Oddziału zainicjowała 
zorganizowanie Izby Pamięci oraz ufundowa-
nie przez członków i pracowników Spółdzielni 
sztandaru. Wręczenie sztandaru będzie kulmi-
nacyjnym punktem obchodów jubileuszowych 
w dniu 10 maja 1980 r. 

Rys ten możnaby zakończyć sentencją Leo-
narda da Vinci „Zostawiajmy po sobie dobre 
imię i trwałą pamięć wśród śmiertelnych, aby 
życie nasze nie przeszło nadaremnie". 

Szeregi członkowskie naszej „Zgody", dzia-
łacze, kierownictwo, ak tyw i pracownicy rze-
telnie zasłużyli sobie na trwałą pamięć a wy-
siłki ich nie były i nie są daremne. 
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Składy osobowe władz Spółdzielni Spożywców „Zgoda" w latach 1945—1980 

Rok Prezyd ia Rad Nadzorczych Z a r z ą d — D y r e k c j a 

1 2 3 

1945/46 ks. Alo jzy Poszwa, E d w a r d Biegański , A l e k -
s a n d e r W e r n i k , P io t r P a n k o w s k i 

S t e f a n Podl ik , Boles ław Kupieck i , H e n r y * 
Lawczyński , W ł a d y s ł a w M o r a w s k i 

1947 W i n c e n t y Kępczyńsk i , B ron i s ł aw M i k o ł a j e w -
ski, W a c ł a w T c h o r z e w s k i 

u 

1948/49 A n t o n i Korzen iowsk i , A l e k s a n d e r Wern ik , 
K a z i m i e r z Os iowski 

S t e f a n Pudl ik , H e n r y k Lawczyńsk i 

IP50/51 S t e f a n P e r n e j , Wac ław Ćwik , W a c ł a w Tcho-
rzewsk i 

i. 

1960/62 S t a n i s ł a w D ą b r o w s k i , An ton i S w a t , L u b o m i r 
B r o w a r s k i 

H e n r y k Lawczyńsk i , Wincen ty Bubień , F r a n -
ciszek O s t r o w s k i 

1952 L u b o m i r Browar sk i , Józef Fo ł tyn , F ranc i s zka 
K a r c z e w s k a 

» 

1954/55 S t a n i s ł a w D ą b r o w s k i , S t an i s ł aw M a d e j , F r a n -
ciszka K a r c z e w s k a 

F ranc i szek O s t r o w s k i , S t an i s ł awa Mil ler 

1956 S t a n i s ł a w D ą b r o w s k i , S t a n i s ł a w Made j , W ł a -
d y s ł a w M i c h a l a k 

Franc i szek O s t r o w s k i , W a c ł a w Ćwik , J a n 
B a r a ń s k i 

1957/59 S t a n i s ł a w M a d e j , S t an i s ł aw D ą b r o w s k i , W ł a -
d y s ł a w M i c h a l a k 

H 

1963/65 S t a n i s ł a w M a d e j , Józef O z i m k o w s k i , Władys -
ł aw Micha lak 

»1 

1966/69 S t a n i s ł a w M a d e j , Józef Oz imkowsk i , M a r i a n 
K w a ś n i e w s k i 

F ranc i szek O s t r o w s k i , W a c ł a w Ćwik , J a n 
B a r a ń s k i oraz p e ł n o m o c n i k Leon Dz i e r ża now-
ski 

1970/71 Z b i g n i e w Hibne r , J a n i n a G r o c h u l s k a , W ł a d y s -
ł a w Buczyński , Ha l ina C iche r ska 

Józef Oz imkowsk i , Al i c j a S z t a n d e r a , Ha l ina 
P łochocka 

1972 Eugen iusz A d a m c z y k , Z y g m u n t Michnicki , 
Ha l ina Woj t a l ewicz , Ha l ina C iche r ska , Wi-
told To rb i ck i 

» 

1973/75 Eugen iusz A d a m c z y k , W ł a d y s ł a w Za jąc , Ha -
l ina Woj t a l ewicz , Tadeusz J a n k o w s k i , W a c -
ł aw T c h o r z e w s k i 

1976/77 T a d e u s z J a n k o w s k i , He lena Rozińska , A n d -
r ze j P i o t r o w s k i , Ha l ina P i e t r z a k , Eugen iusz 
A d a m c z y k 

Tadeusz S i e m i ą t k o w s k i , Hal ina Cich»r»ka , 
B a r b a r a Szmulewicz , I r e n a R a n d a k 

1978 Tadeuscz J a n k o w s k i , Eugen iusz A d a m c z y k , 
A n d r z e j P io t rowsk i , Ha l ina P i e t r zak , Ha l ina 
W o j t a l e w i c z 

T a d e u s z S i e m i ą t k o w s k i , Kazimierz S z t y m a , 
B a r b a r a Szmulewicz , H a l i n a C i c h e r s k a 

1979/80 Eugen iusz A d a m c z y k , Wies ław Mie rze j ewsk i , 
Ha l ina Woj t a l ewicz , A n d r z e j P io t rowsk i , H a -
l ina P i e t r z a k 

T a d e u s z S i e m i ą t k o w s k i , A n n a S o i i ń s k a , S t e -
f a n Cichocki , B a r b a r a Szmulewicz 
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Rozwój Spółdzie ln i Spożywców „Zgoda" w latach 1947/1979 

T a b e l a II 

Rok 
Ilość 

p r a c o w -
n i k ó w 

Ilość 
sk l epów 

I lość 
z a k ł a d ó w 
p r o d u k -
c y j n y c h 

O b r o t y 
w tys . zł Zysk w tys. zł 

1947 80 20 1 282 658 1 721*) 
1950 388 39 11 50 000 508 
1957 404 72 11 148 234 3 970 
1960 519 83 13 184 095 5 738 
1965 615 83 13 322 165 7 063 
1970 822 76 11 442 000 8 992 
1975 1735 89 13 1 319 128 10 305 
1977 1800" 108 15 1 514 248 6 091 
1978 1698 108 16 1 645 113 8 738 
1979 1589 108 15 1 886 712 14 010 

*) w g ku r su złotego s p r z e d r e f o r m y w a l u t o w e j (1950) 
**) Na u m o w a c h a j e n c y j n y c h p r a c u j e 159 osób 

C z ł o n k o w i e Spółdz ie ln i „ Z g o d a " w l a t ach 1946—1979 

Tabe l a I I I 

Rok Ilość cz łonków 
I lość K o m i t e t ó w 
Cz łonkowsk ich 

1946 1 674 
1952 3 300 8 
1957 3 742 63 
1960 8 673 83 
1965 10 612 83 
1970 12 030 76 
1975 14 180 120 
1979 16 300 108') 

*) 35 sk l e pów w a j e n c j i 
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